
 

Stowarzyszenie Społeczno-Edukacyjne “KUŹNIA” 

20 marca 2026 r. 

Droga Krzyżowa z Carlo Acutisem 

 

Stacja I  

Pan Jezus na śmierć skazany 
A oni krzyczeli: Precz! Precz! Ukrzyżuj Go! Piłat rzekł do nich: Czyż króla 
waszego mam ukrzyżować? Odpowiedzieli arcykapłani: Poza Cezarem nie 
mamy króla! Wtedy wydał im Jezusa, aby Go ukrzyżowali (J 19, 13-16) 

Carlo Acutis urodził się w 1991 roku w Londynie. Jako dziecko przeniósł się z 
rodzicami do Mediolanu. W wieku czterech lat nauczył się czytać i pisać. Czytał 
„Żywoty Świętych” i Pismo Święte. Był pod wielkim wrażeniem rzeczy 
ostatecznych: piekła, czyśćca i nieba. Sam miał również doświadczenie z 
duszami czyśćcowymi. 

„Zawsze być blisko Jezusa, taki jest mój plan na życie.” 

 

Wprowadzenie celów i planu na najbliższy dzień, tydzień czy miesiąc jest 
pomocne. I chociaż nie zawsze Ci się uda wszystko wypełnić, to najważniejsze 
jest to, że Ci zależy i się starasz. Niech w te plany będą wpisane praktyki 
modlitewne. Zobaczysz, że dzięki tej samodyscyplinie będziesz się coraz 
bardziej zbliżać do Pana Jezusa, Matki Bożej i zbawienia. 

 

Stacja II 

Pan Jezus bierze krzyż na swe ramiona 
A On sam dźwigając krzyż wyszedł na miejsce zwane Miejscem Czaszki, które po 
hebrajsku nazywa się Golgota (J 19, 17) 

Kiedy Carlo Acutis przeczytał „Traktat o czyśćcu” św. Katarzyny z Genui, 
postanowił się modlić za grzeszników, aby nigdy tam nie trafili. Mówił, że to 
grzech nie iść prosto do nieba. 

„Uświęcanie się to nie dodawanie, lecz odejmowanie: to mniej mnie, aby 
zostawić miejsce Bogu.” 

 

 



 

Jeżeli znasz osoby, które oddaliły się od Boga, zacznij się za nie modlić. Może 
czekają na twój uśmiech i dobre słowo, które stanie się  świadectwem żywej 
wiary. Każdy dzień i każda chwila są dobrą okazją, aby brać przykład z Carlo 
Acutisa i podejmować dzieło ewangelizacji. 

 

Stacja III 

Pierwszy upadek Pana Jezusa 
Chrystus upada pod krzyżem, aby okazać  całkowite posłuszeństwo woli Ojca 
niebieskiego. 

Dlatego też Bóg Go nad wszystko wywyższył i darował Mu imię, ponad wszelkie 
imię , aby na imię Jezusa zgięło się każde kolano istot niebieskich i ziemskich, i 
podziemnych (Fil 2, 6-11) 

Kiedy Carlo przystępował do Pierwszej Komunii Świętej, a rodzina udawała się 
samochodem do klasztoru, ich drogi skrzyżowały się z pasterzem prowadzącym 
baranka. Po latach matka wspomina: „Wierzę, że jego życie było niczym życie 
baranka ofiarnego – oddał samego siebie za zbawienie świata.” 

 „Jezus postępuje bardzo oryginalnie, ponieważ chowa się w malutkim 
kawałeczku chleba. Tylko Bóg może zrobić coś takiego.” 

Jeśli nachodzą Cię czasami wątpliwości, że Jezus jest realnie obecny w 
Eucharystii, to ze spokojem pójdź jak Carlo Acutis do kościoła na adorację. Nie 
musisz nic mówić, tylko uklęknij i wpatruj się w ten biały chleb. Tylko tyle i aż 
tyle. To wystarczy. 

 

Stacja IV 

Pan Jezus spotyka Matkę swoją 
Matka Bolesna towarzyszyła Synowi na Drodze Krzyżowej aż pod krzyż, aby 
tam usłyszeć i przyjąć Jego testament:  

A obok krzyża Jezusowego stały Matka Jego, i siostra Matki Jego, Maria, żona 
Kleofasa i Maria Magdalena. Kiedy więc Jezus ujrzał Matkę i stojącego obok 
Niej ucznia, którego miłował, rzekł do Matki: Niewiasto oto syn Twój, następnie 
rzekł do ucznia: oto Matka twoja. I od tej godziny wziął ją do siebie. 

 

 



 

Carlo Acutis sadził kwiaty, a potem zrywał je i zanosił Matce Bożej, którą 
bardzo kochał. Uważał Ją za swoją Matkę. Jak mówił, była to jedyna kobieta w 
jego życiu. Często więc brał do ręki różaniec i modlił się przesuwając kolejne 
paciorki.  

„Różaniec to najkrótsza droga do nieba.” 

Różaniec można odmawiać w domu, w drodze do szkoły czy pracy, na spacerze, 
w kościele. Jedną dziesiątkę różańca odmawia się parę minut.  

 

Stacja V 

Szymon z Cyreny pomaga dźwigać krzyż 
Następnie wyprowadzili Go, aby Go ukrzyżować. I przymusili niejakiego 
Szymona z Cyreny, ojca Aleksandra i Rufusa, który wracał z pola i właśnie 
przechodził, żeby niósł krzyż Jego (M 15, 21). 

Carlo ciągle powtarzał, że zawsze będzie młody. Na pytanie o to, kim chciałby 
być, gdy dorośnie, odpowiadał: “Kto zna przyszłość? Tylko Pan wie, jak długo 
będziemy żyć.” Jednocześnie rosła gdzieś głęboko w nim  myśl o kapłaństwie. 

“Jedynie co uczyni nas pięknym w oczach Boga, to sposób w jaki Go 
kochaliśmy i w jaki kochaliśmy naszych braci” 

Zaniedbywanie okazywania i czynienia dobra jest grzechem. Miej w sobie taką 
postawę, żeby raz na jakiś czas złożyć dobrowolną ofiarę na cele charytatywne. 

 

Stacja VI 

Weronika ociera twarz Jezusowi 
Nagrodą za męstwo i odwagę niewiasty stał się szczególny dar - wizerunek 
umęczonego Zbawiciela. 

“Bóg współdziała we wszystkim dla dobra tych, którzy go miłują - tych, którzy 
są powołani według Jego łaskawego zamysłu. Albowiem tych, których od 
wieków znał, przeznaczył również do tego, aby stali się obrazem na wzór Jego 
Syna.” (Rz 8,28-30) 

Od trzynastego roku życia Carlo wykazywał wielkie zainteresowanie wiarą. Do 
świątyni zaprosił swoją mamę, która wówczas nie była osobą głęboko wierzącą.  

 

 



 

„Im więcej Eucharystii otrzymujemy, tym bardziej stajemy się podobni do 
Jezusa, aby na ziemi mieć przedsmak nieba.” 

Może czasami zastanawiasz się, jak wpłynąć na innych, jak przemieniać ich na 
lepsze, co zrobić, żeby naprawić relacje. Zacznij od powrotu do tego, co było na 
początku w Księdze Rodzaju. Stawaj się coraz lepszym obrazem Pana Boga. 

 

Stacja VII 

Drugi upadek pod krzyżem 
Krzyż Chrystusowy jest dla św. Pawła mocą ewangelizacji świata.  

Tak więc gdy Żydzi żądają znaków, a Grecy szukają mądrości, my głosimy 
Chrystusa ukrzyżowanego, który jest zgorszeniem dla Żydów, a głupstwem dla 
pogan, dla tych, którzy są powołani, tak spośród Żydów, jak i spośród Greków, 
Chrystusem, mocą Bożą i mądrością Bożą (1 Kor 2, 21-25). 

Carlo interesował się najnowszymi technologiami, zwłaszcza internetem i 
programowaniem. Poprzez te technologie docierał do mnóstwa młodych ludzi z 
ewangelizacją. Jest autorem międzynarodowej wystawy na temat cudów 
eucharystycznych.  

„Nawrócenie to nic innego, jak uniesienie wzroku z dołu ku górze - to proste 
poruszenie oczu wystarcza.” 

Nigdy nie trać nadziei na możliwość podniesienia się z upadku i powrotu do 
Boga. Szatanowi zależy na tym, abyś popadł w przygnębienie i rozpacz. Abyś 
stracił nadzieję na Boże miłosierdzie.  

 

Stacja VIII 

Jezus napomina niewiasty jerozolimskie 
A szło za Nim mnóstwo ludu, także kobiet, które zawodziły i płakały nad Nim. 
Lecz Jezus zwrócił się do nich i rzekł: Córki jerozolimskie, nie płaczcie nade 
Mną, płaczcie raczej nad sobą i waszymi dziećmi. Oto bowiem przyjdą dni, kiedy 
mówić będą: Szczęśliwe niepłodne łona, które nie rodziły i piersi, które nie 
karmiły. Wtedy zaczną wołać do gór: Padnijcie na nas; a do pagórków: 
Przykryjcie nas! Bo jeśli z zielonym drzewem to czynią, cóż się stanie z suchym? 
(Łk 23,  26-31). 

 

 



 

Carlo był bardzo wrażliwy. Często rozmawiał na ulicy z biednymi, żebrakami i 
bezdomnymi, i mówił im o Bożym miłosierdziu. Nie przychodził do ich z 
pustymi rękami. Przynosił im kanapki. 

„Naszym celem powinna być wieczność, a nie doczesność. Wieczność jest 
naszą Ojczyzną, niebo czeka na nas od zawsze.” 

Pan Bóg nie chce śmierci grzesznika, ale jego nawrócenia i pełni życia w Bożej 
łasce. 

 

Stacja IX 

Trzeci upadek pod krzyżem 
A przyszedłszy zwiastował pokój, wam, którzy jesteście daleko i pokój tym, 
którzy blisko, bo przez Niego jedni i drudzy w jednym Duchu mamy przystęp do 
Ojca (Ef 2, 18) 

Carlo kochał Eucharystię, codziennie przyjmował Pana. Mówił, że mamy więcej 
szczęścia od ludzi współczesnych Jezusowi. Bo oni musieli przemierzać wiele 
kilometrów, aby spotkać się z Jezusem, a my wystarczy, że pójdziemy na Mszę 
świętą i możemy przyjąć Go do swego serca. 

„Eucharystia jest moją autostradą do nieba.” 

Jeśli chcesz, aby Jezus uczestniczył w Twoim życiu, trzeba wyznaczyć sobie cel 
i złapać motywację. Reszta to współpraca - bliższa więź z Panem Jezusem 
obecnym szczególnie w Eucharystii. 

 

Stacja X 

Obnażenie na Golgocie 
Gdy przyszli na miejsce, zwane Czaszką, ukrzyżowali tam Jego i złoczyńców, 
jednego po prawej, drugiego po lewej Jego stronie. Lecz Jezus mówił: Ojcze 
przebacz im, bo nie wiedzą, co czynią. Potem rozdzielili między siebie Jego 
szaty, rzucając losy. (Łk 23, 33-34) 

Gdy Carlo miał zaledwie piętnaście lat zdiagnozowano u niego białaczkę, która 
bardzo szybko wyniszczała jego organizm. W ostatnich dniach życia 
towarzyszyła mu pielęgniarka. W czasie nocnej zmiany zapytała go o 
samopoczucie, a on odpowiedział, że czuje się dobrze. Zdziwiła się, bo 

 

 



 

wiedziała, że musi bardzo cierpieć. On jednak uparcie twierdził, że nic mu nie 
jest, że są ludzie, którzy znacznie bardziej doświadczają bólu niż on. Wszystko 
powierzał Jezusowi. 

„Nieustannie proś swojego Anioła Stróża o pomoc. Twój Anioł Stróż ma 
zostać twoim najlepszym przyjacielem.” 

Zacznij patrzeć na rozmaite sytuacje, w których nic złego ci się nie stało, nie jak 
na zwykłe szczęście i działanie dobrego losu, ale jak na realne ingerencje 
aniołów w Twoim życiu, na które pozwala Pan Bóg. 

 

Stacja XI 

Jezus przybity do krzyża 
Był też napis z podaniem Jego winy, tak ułożony: Król żydowski. Razem z Nim 
ukrzyżowali dwóch złoczyńców, jednego po prawej, drugiego po lewej Jego 
stronie, tak wypełniło się słowo Pisma: W poczet złoczyńców został zaliczony. Ci 
zaś, którzy przechodzili obok, przeklinali Go, potrząsali głowami, mówiąc: Ejże, 
ty, który burzysz przybytek i w trzy dni go odbudowujesz, wybaw samego siebie 
(M 15, 26-30). 

Dwa miesiące przed śmiercią Carlo filmował siebie mówiącego: Moim 
przeznaczeniem jest śmierć. Piękny uśmiech, spojrzenia w niebo. To nagranie 
znalazła mama Carla już po jego śmierci. 

„Bóg napisał wyjątkową i unikatową historię dla każdego, ale dał nam 
wolność napisania zakończenia.” 

Każdego człowieka można porównać do księgi, w której kolejny dzień staje się 
nową stroną. Jeżeli jest coś, co w życiu nie wyszło, to pamiętaj, jest też nadzieja. 
Jest nowy dzień i nowa strona księgi Twojego życia. 

 

Stacja XII 

Jezus umiera na krzyżu 
Od godziny szóstej mrok ogarnął całą ziemię aż do godziny dziewiątej. Około 
godziny dziewiątej Jezus zawołał donośnym głosem: Eloi, Eloi, lema 
sabachthani, to znaczy: Boże mój, Boże mój, czemuś mnie opuścił? (M 15,34) 

 

 



 

Carlo zdawał sobie sprawę, że pomału odchodzi. Napisał nawet: Cieszę się, że 
umieram tak wcześnie, bo nie zmarnowałem ani minuty życia na rzeczy, które nie 
podobały się Bogu. 

„Jedyną rzeczą, o którą musimy prosić na modlitwie, jest pragnienie bycia 
świętym.” 

W sytuacjach, które przekraczają Twoje zrozumienie i granice wytrzymałości, 
zawsze korzystaj ze wstawiennictwa Matki Bożej Bolesnej i Carla Acutisa. 

 

Stacja XIII 

Jezus zdjęty z krzyża i złożony w ramiona Matki 
Umęczone Ciało Zbawiciela z przebitym Sercem, które On wziął spod 
Niepokalanego Serca Maryi w Nazarecie, zostaje oddane Matce pod Krzyżem 
na Kalwarii w Jerozolimie. 

Carlo Acutis zmarł 12 października 2006 roku o godzinie 6.45, zaledwie 72 
godziny od rozpoznania choroby. Jego pogrzeb odbył się w kościele Santa Maria 
Segreta 14 października 2006 r. Carla przyszło pożegnać wielu ludzi, których 
nawet nie znali jego rodzice. 

„Odnajdźcie Boga, a odnajdziecie sens waszego życia.” 

Pozostaw wszystko woli Bożej i módl się, by się dokonała. 

 

Stacja XIV 

Złożenie ciała Jezusa do grobu 
Piłat wydał ciało Józefowi. Ten zakupił płótna, zdjął Jezusa z krzyża, owinął w 
płótno i złożył w grobie, który był wykuty w skale. Przed wejście do grobu 
zatoczył kamień. A Maria Magdalena i Maria, matka Józefa, przyglądały się, 
gdzie Go złożono (M 15, 46-47). 

10 października 2020 r. w Asyżu Carlo Acutis został  ogłoszony 
błogosławionym. Dokonało się to po uznaniu przez Kościół cudu uzdrowienia 
sześcioletniego chłopca, wyproszonego w 2013 roku za wstawiennictwem Carla. 
Z kolei drogę do kanonizacji otworzył cud uzdrowienia studentki z Kostaryki, 
która uległa poważnemu wypadkowi rowerowemu. 

 

 



 

„Krytykować Kościół to krytykować siebie. To Kościół udziela nam darów 
zbawienia.” 

Kościół to mistyczne ciało Chrystusa, daje nam Sakramenty Święte i pomaga 
dążyć do świętości. To w kościele otrzymujemy  dary Jezusa Chrystusa. A 
Święci Kościoła katolickiego stanowią dla nas wzór do naśladowania. 

Kościół nie jest jednak tylko instytucją udzielającą sakramentów, ale także żywą 
księgą świadectw. Święci Kościoła katolickiego to nasi bracia i siostry, którzy 
przed nami przeszli tę samą drogę. Stanowią oni dla nas czytelny wzór do 
naśladowania, udowadniając, że Ewangelia jest możliwa do zrealizowania w 
każdych czasach i warunkach. Patrząc na nich, uczymy się, jak w praktyce 
dążyć do zjednoczenia z Bogiem, korzystając z darów, które Kościół nam 
nieustannie ofiarowuje. Carlo Acutis pokazał, że aby być blisko Boga, nie trzeba 
uciekać od świata. Można grać w gry, kochać komputery i nosić dżinsy, a 
jednocześnie czynić z tych zwykłych czynności modlitwę. To właśnie dlatego 
warto naśladować go na swojej własnej autostradzie do nieba. 

 

 

 


